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W Moskwie wykoleił się pociąg osobowy, i  o- Echa uwięzienia b. b. posłów I
soby zabite, 4 ciężko a l̂O lekko rannych, Psma stołeczne donoszą: Sąd Okręgowy war- . Minister Car

szawski odrzut ił skargę uwięzionych w Brześciu I wystosował do Naczelnej Rady Adwokackiej pis- 
W Bangalji (Indje) dokonano zamachu bom- posłów. Putka, Sawickiego, Pragera, Kwiatków | mo w którern komunikuje, że przyjął do wiado- 

bowego na rewir policyjny. Szef policji został cięż sk’ego i Dubois przeciwko stosowaniu do nich a- mości uchwałę Rady z dnia 13 hm w sprawie a- 
ko ranny, innych urzędnik lżejsze odniósł otora- resztu prewencyjnego. resztowanych b b. posłów. W kołach rządowych
żenią.  ̂ _ W uzasadnieniu swej uchwały sąd oświadcza wysuwany jest stąd wniosek że minister sprawie-

że w razie wypuszczenia na wolną stopę bb. posło dliwości nie rozwiąże, wbrew poprzednim pogło- 
Lotnik kanadyjski Boyd, który swego czasu wic mogliby usuwać dowody swej winy oraz na- skom ani Naczelnej Rady Adwokackiej ani war- 

przerwać musiał swój lot transatlantycki, star- mawiać świadków do składania fałszywych zez- szawskiej Rady Adwokackiej. • I
to wał wic zoraj na aparacie „Columbia" z Kanady nań. Sąd oświadczył ponadto, że uwięzionym b Los aresztowanych:
do Anglji. b posłom grożą poważne kary. Jedno z pism prowincjonalnych donosi że w

* o« j • n * Brześciu nad Bugiem utworzył się komitet pań
Komisja Ligi Narodów wybrana celem zbada bętma Śledczy Uemant: di& niesienia pomocy aresztowanym posłom Po

ili?. sprawy współpracy europejskiej wybrała we otrr ymał wreszcie od Sądu Najwyższego upoważ- nieważ nie chciano im dać pozwolenia ani na wi- 
wtorek Brianda przewodniczącym, a sekretarza nienie do prowadizenia śledztwa przeciwko byłym dzenie się z aresztowanymi, ani najakiekolwtiek 
generalnego Ligi sir Erika Drummonta sekreta posłom uwięzionym w Brześciu. Wobec tego śledź zaopiekowanie się nimi panie zwróciły się do ks 
rzem. Następne posiedzenie odbędzie się w styicz- two już w niedalekiej przyszłości będzie się mo- bskupa pińskiego Łozińskego z prośbą o interwen 
niu p. r, gło rozpocząć. cję.

Gubnernator Banku Francuskiego zamierza m i  1  m 1 •  1«»»■ . . . Popłoch w kołach sanacyjnych ■
Delegacja niemiecka, odpowiedziała na pro- Warszawa. Agencja pułkownikowska “ Iskra" do terenie 3 województw Małopolski wschodniej: 

test delegacji litewskiej przeciwko rozpatrywa- niosła wczoraj, że na terenie Małopolski wschód- Będzie to odpowiedź na zblokowanie się wszyst- 
niu zażalenia Kłajpedy pismem, w którern od- niej doszło do porozumienia wyborczego pomię- ki h stronnictw ukraińskich i na akcję terrorysty 
rzuca protest litewski jako niedopuszczalny. dzv Stronnictwem Narodowem a centrolewem, czną uprawianą przez Ukraińców na tamtym te-

, * * , Wiadomość ta wywołała w kołach sanacyjnych renie. Równocześnie Gazeta Warszawska przypo
Sterowiec Hr. Zeppelin odwiedza dziś pań- wielkie wrażenie. Organ konserwatystów sana- mina, że Stronnictwo Narodowe ogłosiło dnia 5 

stwa nadbałtyckie, lądując w Hels-ingforsie. cyjnych Dzień Polski wydał dodatek nadzwyczaj hm komunikat w którym oświadczyło iż idzie do
. * ny co mu się dość rzadko zdarza. wyborów samodzielnie z wyjątkiem województw

W pewnej wsi pod Mińskiem wybuchł pożar Dzisiejsza Gazeta Warszawska pisze, że istot- wschodnich gdzie ze względów narodowych uzna 
w kinoteatrze. 27 osób zostało ciężko, 45 lżej ran- nje we Lwowie prowadzone są rokowania w celu je za wskazane porozumienie się z innemi nieza- ;
nych. . . .  utworzenia jednej niezależnej listy polskiej na leżnemi stronnictwami polskieińi.

\\ Pradze podczas wyświetlania filmu nie- ■ n i r l o A f u i o l  ciemnościach także dotkliwie pobity i poraniony
mieckiego przyszło do demonstracji młodzieży, LajOaCIWO! przez własnych podkomendnych. Za jego myto ki
którą poskromiła policja. Później demons lacje ,. jem go obito Może to go otrzeźwi i przyjdzie wte- 
antyniemieckie powtórzyły się i policja znów ,Xłłos Pogranicza donosi. dy do rozumu: Oczywiście żandarmów na miej-

musiała wkroczyć. . . .  Dnia 10 września br miał się odbyć polski wiec sctl bójki nie było i zjawili się dopiero wówczas
. , XT. . wyborczy w Niezabyszewie (powiat bytowski) gdv nikogo nie było.

Liczba bezrobotnych w Niemczech wynosiła Gdy ksiądz proboszcz dr. Domański w towarzy * ------------
w połowae wrzesn a -,98̂ .000. __ stwie działaczy miejscowych przybył na salę — .Skutki alarmu.

Prezydent Rzeszy wypowiedział sie podobnie “ 2 jdowało się już w niej około 100 Niemców, jak Paryż. „L ‘Avenir“ donosi o niezwykłych wyda prezydent Kzeszy wypowieoziat się. poaoonie ^  p^^nie; okazało — hackenkreuzlerów. Byli rżeniach, które rozegrały się w miasteczku Tro-
; jaK rząd,  ̂przeciwko^ pogłoskom o zamierzonych oni pod wodz^; jak stwierdzono, pastora lut er- ves, oddaJonem o 200 kim na południowy zachód 

„puczaon czyn rewojtacn.  ̂ ©kiego Beckera z Tuchomia. Pastor oświadczył od Paryża. W miasteczku rozeszła się dzisiaj alar
„■ ks dr Domańskiemu i organizatorom zebrania że mująca pogłoska, iż Briand został zamordowany

' Delegacja niemiecka w Genewie prowadziła rozbije 2€branie polskief  0 iie mówcy nie będą w Genewie. Sprawcą zamachu podług jednych
i rnr^ t̂ dk«tw^Tone1bikiehZnemiPa St am ^  Pom aw iać po niemiecku. Obecnych 2 żandar- pogłosek, był faszysta włoski), podług innych hitle 

parni państw europejsKicn.^  ̂ mów niemieckich również początkowo żądało rowiec. Ludność ogarnęło podniecenie. Wskutek
Tfo-fl Narodów  7a,koń(( 7v nrawdonodibnie o- Przemówień w języku niemieckim, dopiero po e- zbiegu okoliczności wtym czasie przechodziłprzez

i r h r ^ n 7WrókaZy pra'vxlopocllbu *  u nergicznymprzemówieniu zmienili zdanie. Ksiądz miasto większy oddiazł wojska, powracający z 
airaay unia 4 pazuzierniKa. ̂   ̂ dr Domański oświadczył stanowczo że nie przyje olbozu letniego wi Sisones. Wywnioskowano z tego

w  Warszawie w, TX sadzie erodzkim znalazły ch&} na wiec po to> aby przemawiać po niemiecku że ogłoszono mobilizację i że wybuchła wojna.
• ^  A h  nism i żąda możności przemawiania po polsku. Żandar Podniecenie zamieniło się w panikę. Widziano,

i ^ zy ? y2 y ch ^ tó ro  zamiSciły pełny ojis k?wa- ml niemieccy oświadczyli, że nie mogą gwaranto ja,: kobiety rzucały się na szyję swych mężów, wo
wKi niedzieli ’i strzelaniny w A i  Uiazdowskich. wać że zebrane odbędzie się w spokoju a pomocy łając z płaczem, ze me puszczą ich na nową woj

^  'ni© chcieli sprowadzać tłómacząc to spóźnioną nę. Uderzono w dzwony kościelne, a pierwsi re-
] W pięciu sprawach „Gazety Warsawskiej i Ro- P zerwiści pomaszerowali na dworzec kolejowy.
1 botmka zapadły wyroki, skazujące po 3 miesiące ST _  . . .  , „  ___ __ . . . . . .  . J J

aresztu czyli na łączną karę 15 miesięcy aresztu. . Pomiędzy ks dr Domańskim a pastorem Be- 2000 fałszywych stuzłotówek przychwycono 
* J r v . v * v '  ckerem wywiązała się wymiana zdań, w której w Warszawie:

ks Domański zwrócił uwagę, że obywatelom nie- Warszawa. W sierpniu br warszawska policja 
Rozłam wśród Hitlerowców. mieckim narodowości polskiej konstytucja gwa- otrzymała wiadomość, że dwaj osobnicy przybyli

Według doniesień Prager Presse w obozie hit- rantuje równouprawnienie i rozbijacze zebrań na ze Lwowai, puszczają w obieg fałszywe banknoty 
lerowców zanosi się na poważny rozłam. rażają się na karę. Niemieccy hackenkreuzlerzy stuzłotowe. W wyniku obserwacyj aresztowano

Umiarkowana mowa Hitlera, wygłoszona w odpowiedzieli że wiedzą o tern, jednak nie pozwo Mordkę Świecę, znanego złodzieja na bruku lwów 
Monachjum, wywołała niezadowolenie w obozie. *3 przemówienia polskie. Widocznie pewni są skim i Markusa Pełza, hochsztaplera ze Lwowa, 

Poszczególni komendanci oddziałów hitierow ®wej bezkarności u sędziów niemieckich Na sali k\ rzy zajmowali się puszczaniem w obieg fałszy- 
có” prowadzą obecnie poilitykę na własną rękę rozlegały się okrzyki ,,Raus nach Po,len" itd. Tym wych banknotów. Policja znalazła w hotelu przy 
i zmierzają wyraźnie do^zamachu stanu. czasem po rozmowie z żandarmami (co jest bar- ulicy Metalowej, gdzie zamieszkali fałszerze 2000

Prasa berlińska drukuje tajne ogólniki hitle- dzo znamienne) gospodyni lokalu oświadczyła, że sztuk falsyfikatów banknotów stuzłotowych, 
rowców, polecające przygotowanie oddziałów do pozwala na odbycie zebrania Tak więc banda Natychmiast porozumiano się ze Lwowem, 
walk ulicznych. zagorzałych Niemców' rozbiła polskie zebranie. gdzie na tamtejszym terenie zlikwidowano faJbry
v Faktem jest, że dzisiaj Hitler nie panuje już Ni® koniec jednak na tern: Na powracających ikę tych banknotów.
nad swoimi ludźmi wśród których przeważają do domu polskich mieszkańców sąsiedniej wsi Aresztowano również Adama Jakóbika. który 
obecnie wpływy zdecydowanie awanturnicze dla- Płotów bojówka niemiecka napadła obrzucając t ’udnił się kolportażemtychfałszywychbankno- 
tego też opinja publiczna wi Niemczech z niepoko mężczyzn i kobiety kamieniami. Wywiązał się w tów. Zeznał on, że fałszywe banknoty otrzymy- 
Óem śledzi wypadki, spodziewając się lada mo- ciemnościach poprostu pogrom, w wyniku które wał od Tomasza Grabowskiego, płacąc po 75 zł. 
memt zamachu hitlerowców. i £° zostały 4 osoby ranne. Pastor Becker został w za sztukę.
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Dlaczego w interesie narodowym nie możemy iść
razem z „sanacja"

RODACY!
Sanacyjny tak zwany Bezpartyjny Blok Współ 

pracy z Rządem ogłosił za pomocą, afiszów i na 
wiecach w całym szeregu naszych oo wiat ów że w 
porozumieniu ze Związkiem Obrony Kresów Za
chodnich wzywa wszystkie stronnictwa polskie 
do przeciwstawienia Niemcom jednej wspólnej 
tlŁs* y kandydatów poselskich. Wobec tego stwier
dzamy, co następni je:

1) Związek Obrony Kresów Zachodnich spro
stował już w gazetach, że, niezależnie od swego 
stanowiska nikogo nie upoważnił jednostronnie 
dp takich wystąpień.

2) Większość stronnictw centrowo - lewico
wych zgóry odmówiła swego udziału w akcji 
wspólnej z sanacją i oświadczyła że idzie osobno 
Tern samem projekt jednej wspólnej listy wezyst 
kich stronnictw polskich włącznie sanacji okazał 
się bezprzedmiotowy.

3) Obóz narodowy ze swej strony oznajmia, 
iże rzuci przeciw Niemcom na szalę, jak dótąd ca 
łą swoją energję i wszystkie swe wpływy, że jed 
nakowoż właśnie w interesie zdobycia jak naj
większej ilości głosowi polskich i przeciwstawie
nia ich głosom niemieckim nie może swej akcji 
wyborczej kompromitować w oczach społeczeń
stwa współudziałem z sanacją albowiem:

Sanacja przy zeszłych wyborach też mówiła o 
obronie sprawy polskiej przed Niemcami, a na
stępnie w praktyce zatracała interesy polskie na 
rodowe na rjecz Niemców (sprawy: zrzeczenia 
się prawa likwidacji mienia niemieckiego, utwier 
dzenia kolonistów pruskich, osiedlania się Niem 
ców z Rzeszy w Polsce).

Sanacja zlekceważyła wszystkie przestrogi o- 
bozu narodowego i uprawiała wobec Niemiec po 
litykę niemocy która je rozzuchwaliła do tego 
stopnia, że już czołnkowie rządu niemieckiego 
grożą Polsce wojną, jeżeli Polska dobrowolnie 
nie odda Rzeszy Pomorza.

Posłowie sanacji złamali solidarność posłów 
polskich ziem zachodnich gdy chodziło o zbioro 
we wystąpienie w obronie dóbr narodowych a 
przeciw ich oddawaniu Niemcom.

Sanacja przy ostatnich wyborach uzupełnia
jących w okręgu gnieźnieńskim uchyliła się cał
kowicie od walki z Niemcami, ułatwiając im zdo 
byeie mandatu.

.Społeczeństwo wielkopolskie jest temi fakta
mi w najwyższym stopniu oburzone i odwraca 
się od sanacji, nie mówiąc już o tern, co opinja 
publiczna sądzi o rozbijaniu przez sanację społe 
czeństwa w całem państwie i utrzymywaniu kra 
ju w stanie nieomal wojny domowej. W tych 
warunkach pójście obozu narodowego razem z

sanacją powiodłoby do zniechęcenia bardzo znacz 
nej części wyborców i zmarnowania głosów pol
skich co byłoby niepowetowaną stratą narodową 
a ;em samem zyskiem Niemców.

Tym, którzy powiadają, że sanacja wprawdzie 
w przeszłości błądziła i grzeszyła w sprawie nie
mieckiej ale na przyszłość przyrzeka postępować 
inaczej, odpowiadamy że społeczeństwo wielko
polskie, po bolesnych doświadczeniach gołosłow 
nym obietnicom sanacji nie ufa że zresztą stron
nic twa sanacyjne nie mają własnej woli, że robi
ły, nie robią i robić będą to co im z góry robić ka 
żą, choćby to — jak uczą przytoczone powyżej 
przykłady — sprzeciwiało się jaskrawo polskim 
interesom narodowym. Więc niema podstawi do 
wierzenia że przyszłość będzie lepszą od przesz
łości.

Do oświadczenia tego dodajemy, że obóz naro
dowy nie może się też łączyć z centrolewem, po
nieważ w jego szeregach kroczą obok innych 
stionnietw: Polska Partja Socjalistyczna, Wyzwo 
lenie i Stronnictwo Chłopskie, a więc ugrupowa 
nia wrogie Kościołowi Katolickiemu programowi 
polityki narodowej oraz obecnemu ustrojowi spo 
łecznemu, któryby chciały zastąpić ustrojem so
cjalistycznym względnie zbliżonym do socjali

stycznego.
Wobec tego, obóz narodowy idzie z własną li

stą narodową, na której stać będą kandydaci, wy 
próbowani od lat dziesiątków w walce z Niemca
mi ludzie śmiałych przekonań narodowych, szcze 
rych zasad katolickich rozsądnego poglądu na ży 
icie gospodarcze, ludzie charakteru, poświęcenia i 
doświadczenia.

Wzywamy Was byście oświecali krewnych, 
znajomych i otoczenie swe o tern o czem mówimy 
powyżej, oraz o obowiązku każdego uświadomio
nego obywatela wzięcia czynnego udziału w wy
borach i glosowania na listę narodową, którą 
Wam przedstawimy. Tylko bowiem zwycięstwo 
obozu narodowego może sprawie polskiej na zie
miach zachodnkh zapewnić energiczną i skutecz 
ną obronę. A zatem: do dzieła!

Narodowy Komitet Wyborczy na Woj. Pozn.
Zarząd Wydziału Wykonawczego:

Antoni Augustyniak, Dr Stanisław Celichowski, 
Marcin Dónaj z Kościana; Helena Grossmanówna 
Dr: Wincenty Haremski z Odolanowa, Józef Ka
wecki; Dr. Czesław Meissner; Zygmunt Pluciński 
z Lusówka; Józef Petrycki z Bydgoszczy, Tade
usz Powidzki; Ks. proboszcz Narcyz Putz, Dr. 
Bożena Stelmachowska, Dr Marjan Seyda, Stefan 
Wyrzykowski;Ludwik Wróbel z Wolsztyna; Adw 
Józef WStawski z Leszna, Jan Zabłocki; Dr. Ta

deusz Zgaiński z Gniezna.

Francus o — Poznaniu
Specjalny wysłannik „L ‘Echo de Paris“ p. Pa 

weł Bourson. którego wywiady z p. marszałkiem 
Trąmpczyńskim i naczelnym redaktorem „Kur. 
Poznańskiego" dr, M, Seydą już pisaliśmy, za
mieścił w swym dzienniku dłuższy artykuł, po
święcony specjalnie Poznaniowi i nacechowany 
praiwldziwem uznaniem dla rozwoju grodu Prze
mysława poi polskiemi rządami, oraz dla jego 
ludności

Po krótkim wstępie opisowym, stwierdza p. 
Bourson szybki rozrost Poznania i zaznacza:

„Opuszczając miasto w 1918 roku. Niemcy sza
fowali strasznemi przepowiedniami. Wróżyli oni 
że po ich odejściu chodniki porosną trawą, prze
mysł ulegnie zniszczeniu, wszystko będzie się po 
woli chylić ku upadkowi, a miasto przeistoczy 
się w zapadłą dziurę prowincjonalną. Żadne z 
tych zapowiedzi nie sprawdziło się“ .

„/Przed wojną — czytamy nieco dalej — było 
w  Poznaniu < na podstawie przynajmniej urzę
dowych danych statystycznych) 65,321 Niemców. 
Obecnie jest ich niespełna 6.000. Nic więc też dzi
wnego. że oewien Poznańczyk mówił mi z odcie
niem usprawiedliwionej dumy: Poznań jest naj
bardziej polskiem miastem w całej Polsce.

„Faktycznie na ulicy słyszy się tylko polski 
;e?yk, chociaż mieszkańcy, należący do mojej ge
neracji. władają jeszcze doskonale niemieckim. 
Szkoła, koszary i uniwersytety pruskie zrobiły 
w tym kierunku niewątpliwie wiele. Ale dzieci — 
zatem generacje, wchodzące dopiero w życie — 
władają już tylko. ojczystym językiem. Z cieka
wości zwróciłem się do kilku chłopców, pytając 
ich po niemiecku; żaden nie potrafił mi odpowie
dzieć":

Po stwierdzeniu, że „Poznań jest wielkiem 
i pięknem miastem a nadto niezwykle czystem 
i świetnie administrowanem" — p. Bourson cha
rakteryzuje zewnętrzne cechy jego mieszkańców, 
(wspomina o wielkim ruchu na ulicach, z uzna
niem wyraża się o dobrym wyglądzie policji i 
wojska, oraz o jego dyscyplinie. Zwraca on spe
cjalną uwagę na głębokie przywiązanie ludności 
do Kościoła, uwidaczniające się na każdym kro
ku, i podkreśla ogromne zasługi duchowieństwa 
w walce o utrzymanie ducha polskiego wobec nie 
mieckiego zalewu, zwłaszcza na wsi. „Czynne

przeciwstawianie się polskiego kleru — pisze >- 
bezwzględnym zakusom geirmanizacyjnym jest 
jednym z tych objawów, których doniosłość nale 
żyrie ocenią dzieje. Coprawda nie tylko, sam kler 
podejmował walkę, ale jego akcja miała decydu
jące znaczenie".

Jako ilustrację głębokiego przywiązania lud
ności do wiary ojców podaje p. Bourson opis wra
cającej przez miasto późnym wieczorem piel

grzymki z duchowieństwem na czele, wśród śpie
wów, przy akompanjąmencie muzyki i z wielu 
różnobarwnemi chorągwiami, przed któremi prze 
chodnie w skupieniu odsłaniali głowy.

„Przed wojną — zaznacza p. Bourson — Po
znań był ośrodkiem życia politycznego i kultural
nego całej Polski wbrew metodycznym wysiłkom 
Berlina, zmierzającym do przeinaczenia kraju. 
Tym dążeniom przeciwstawił się zw arcie cały na
ród. Poznańczycy złożyli wspaniałe dowody swej 
niezłomności".

Następnie mamy pokrótce opis miasta, oraz je 
go ważniejszych gmachów poczem — nawiązanie 
do historycznego dnia 27 grudnia 1918 i opowieść, 
iak wybuchło powstanie. Kończy p. Bourson swój 
artykuł zaznaczeniem, że, pisząc go, spogląda 
właśnie na balkon, skąd Paderewski w pamięt
nym dniu rzucał swe płomienne słowa; wspomi
na o placu Wolności, wymienia sąsiednie ulice 
i stwierdza wreszcie, że na jednej z nich znajduje 
sę dom, gdzie ujrzał światło dzienne Hindenburg 
co „jest obe nie dla mieszkańców tego rdzennie 
polskiego miasta jeno dalekiem echem przykre
go wspomnienia".

250000 Polaków Emigruje Corocznie i Wynarada 
wia się:

Złóż grosz na Fundusz Polskiego Szkolnictwa 
zagranicą, na konto P K O  21895 Komitetu Ob

chodu 25 lecia Walki o Szkołę Polską.
40 mil jonów kobiet przeciw wojnie.

Sześć stowarzyszeń kobiecych, reprezentują
cych 40 mili jonów z 56 krajów wystosowało, apel 
do zgromadzenia Ligi Narodów w Genewie, zwra 
cająey jego uwagę na budzącą grozę, stale wyra
stającą tendencję przewidywania możliwości woj 
ny. Apel zaklina zgromadzenie ,ażeby zagwaran
towało wypełnienie postanowień, paktu Briand 
— Kefłiiogg, który jedynie może uchronić ludzkość 
od nieszczęścia.

Radjo w kraju Dalaj — Lamy
Szczelnie zamknięty dotychczas dla cudzo

ziemców' i ich cywilizacji tajemniczy kraj Dalaj 
Lamy nie pozostaje głuchy na głos postępu. Je
szcze w roku bieżącym wzniesionych zostanie w 
Tybecie 10 stacyj radiotelegraficznych, za pośred 
metwem których ten egzotyczny kraj połączy się 
ze światem:

PRZEGLĄD PRASY.
Dwa obozy.

W dzisiejszej Polsce wśród walk politycznych 
ogół społeczeństwa podzielony jest na dwa obozy. 
Obozy te nie składają się bynajmniej z ludzi jed
nakowych zapatrywań na kwestje polityczne, spo 
łeczne, religijne. W jednym i drugim odłamie 
znajdują się ludzie, których, zdawałoby się nic 
łączyć nie może prócz przynależności do jednego 
i tego samego pnia narodow ego. W innych warun 
kaeh Indzie ci musieliby zwralicizać się wzajemnie 
i niewątpliwie, z biegem czasu dojść musi do bar
dziej natui alnego ugrupowania stronnictw, .odpo
wiadającego istotnemu ich charakterowi.

Jeżeli jednak uważniej przyjrzymy się — pi
sze „Polska" —

lud* om ich .‘ążfii iom a szczególnie taktyce praktjoz- 
inej, przekonali; y sńę namacalnie, że podział ma obozy po- 
majowy i jego antagomisitcw (przeclwiniików) bynajmniej 
nie jeist przypadkowy.

„Maj 1926 roiku‘‘ i jego skutki to właściwie tylko for
malna przyczyna podziału. Istota rzeczy tkwi' zmacanie 
głębiej, w samej psychice obozów,

W Polsce obecnie toczy sdę walka, w łomie jednego 
i tego samego narodu, dwóch pierwiastków psychicznych, 
dwóch czynników organicznie sobie wrogich. Jest to zma
ganie się Zachodu ze Wschodem.

Wałka to dawna, mająca za sobą długie i ciężkie dzie
je. Rozpoczęła się oma z chwilą, gdy Polska Piastowska 
izetknęła się iz sąsiadami wschodniemu a rozwinęła się na 
dobre wówczas, gdy Rzeczypospolita wchłonęła w siebie ol
brzymie obszary litewsko - ruskie.

Zachód stworzył w Polsce zasady prawa i wolności, 
uczynił z Rzeczypospolitej państwo opromienione sławą, 
straszne dla wrogów i pociągające dla narodów, szukają
cych w niem oparcia dla siebie.

Wschód w Polsce również nie drzemał, Warcholśtwo, 
łamanie prawa, bunty i uważanie państwa za dobro pry
watne rodów magnackich — wszystko to doprowadziło 
wreszcie do osłabienia wewnętrznego potężnego, organiz
mu państwowego i przygotowało, rozbiory.,,,

Po rozbiorach większa cześć ziem polskich znalazła 
się pod panowaniem Rosji carów, z jej wschodniemi me
todami rządzenia z jej stosunkiem do zasady prawa, z jej 
niechęcią do „zgniłego Zachodu" i z jej swoistą ieterpre- 
tac;ą wolności. ,

Oczywiście, wsiąkanie tych pierwiastków wschodnich 
w dzielnicy rosyjskiej — mie nalleży rozumieć jako zja
wisko powszechne. Bliżsi będziemy prawdy, jeśli przyj
miemy, że majpodatuiejsi tym wpływom stali, się właśnie 
dk którzy byli już dziedzicznie obciążeni skłonnością do 
„kultury orjenitaJ/neć", podaitmtejisi do przyswojenia jej 

przejawów.
Tak ozy inanczej, wskutek rozbiorów w kulturze pol

skiej rozszerzyła s ę wschodnia szczerba, a ludzie przy
zwyczajeni do wschodnich metod myślenia i postępowania 
wnieśli do naszego zbiorowego życia, po połączeniu rozdar
tych dzielnic, czynnik, kłócący się z duchem większości 
narodu.

Podział ten jest tak zasadniczy i, gruntowny, iż ludzie 
Wschodu i Zachodu — starają stawać pod wspólnym siztan 
darem, zapominając o różnicach towarzyskich, majątko
wych, stanowych, klasowych itp.

Ozy mamy pytać który z tych obozów odniesie w 
końcu zwycięstwo ostateazne? Jest to pytanie niepotrze
bne, gdyż dzieje wszystkich narodów pouczają nas, iż za
wsze zwycięża Zachód, a nigdy Wschód.

Przywileje, które muszę upaść...
.^Przedświt44 organ BBS. (p. Moraczewiskieg-o) 

omawia echa wyroku lubelskiego na p. Irene Kos
mowską, i — wyrażając żal, że-działaczka ta zna
lazła się po drugiej stronie barykady — stwier
dza zarazem, iż ,.okres samowoli i ordynarnej 
swawoli sie kończy44. Dodaje przytem wysoce zna 
mienną uwagę:

Imumiitet dawnych diziiałaozy ,niepodległościowych też 
musi! mieć swoje granice.

Niie można pozwolić na to, aby nawet najhardziej zasłu 
żeni w przeszłości działacze społeczni i polityczni przeno
sili na teren Polski nepodległej metody i środki, które 
stosowali w walce z najazdem.

I tu przeszjość nic nie pomoże. Miejsca na pozę boha
terstwa tu wierna.

Słusznie! Żadna zasługa nikogo nie uprawnia 
ido teeo, aby się wywyższać ponad prawo, aby u- 
ważać się za uprawnionego do lżenia i maltreto
wania przeciwników, aby napadał bezbronnych 
i terroryzował ich itd.

Przyjrzyjmy się temu..,
„Dzień Polski" przynonsi następujące uderza 

jące informacje z Pomorza o rywalizacji rolni
ków Niemców (60 proc. większej własności) z Po
lakami:

Majątki niemieckie znajdują się pod troskliwą opie
ką zagranicznych' imstytucyfi/ kredytowych, które rolnictwu 
niemieckiemu na Pomorzu udzielały tanich kredytów dłu
go terminowych w wysokości około 40 mil jonów złotych 
umacniając tern samem w posiadnliu Niemców pomorskich 
obszar, wynoszący conajmniiiej 80,000 ha. Kredyty udzielane 
natomiast przez niemieckie instytucje finansowe polskim 
rolnikom na Pomorzu, zaopatrywane bywają w specjalne 
izasirzężenia, uprawniające te (instytucje do wypowiedzenia 
kredytu w terminie półrocznym, a nawet kwartalnym. Jest 
w-‘ęc to specjalna akcja, obliczona na umyślne wypowiada 
nie Poilakom kredytu w ciężkich momentach gospodar
czych, ażeby majątki polskie pchać do ruiny i ewentual
nie skupywać przez Niemców. W ostatnich czasach zdarzy
ło się kilka wypadków wystawienlia polskich majątków na 
licytację właśnie wskutek takiego nagłego cofnięcia kre- 
dyfów przez instytucje niemieckie. Majątki te jedynie dzię 
ki interwencji^ Banku Rolnego nie przeszły w ręce nie
polskie. Akcja w kierunku skupowania gospodarstw rol
nych z rąk polskich prowadzona jest przez Niemców syr 
^tematycznie, gdyż od r. 1925 do 1929 przeszło w ręce nie
mieckie 407 gospodarstw rolnych. Akcja ta uległa w o- 
/statnich czasach w związku z t. zw. programem wschod
nim w Niemczech jeszcze większemu nasileniu..
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cze po miastach i wsiach wykładają spisy wybór 
ców do publicznego przeglądu: Każdy mężczyzna 
czy kobieta winni znaleźć czas by skontrolować 
czy ich nie pominięto w spisie. Można to uczynić 
tylko od 27 września do 10 października Sprawdź

za siebie i za innych, krewnych i sąsiadów, a gdy 
kugo pominięto niech się upomni o zapisanie go 
na listę wyborców:

Czytelnicy; spełnijcie swój pierwszy obowią
zek i zachęćcie do tego innych!

CHOJNICE
Chom oe, dnia 24. września 1930 r.

Zarząd Opieki Szkolnej
przy Państwowem Gimnazjum w Chojnicach po
daje -do wiadomości członków i Rodziców dotych
czas jeszcze nie zrzeszonych w Opiece, że w nie- 

' dzielę dnia 28 września 1930 r. o godz. 10,15 od
będzie się wt sali gimnazjalnej Walne Zebranie 
z następującym porządkiem obrad.

1- Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania
2) Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły,
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Udzielenie Zarządowi absolutorjum.
5) Wybory Zarządu,
6) Referat lekarza szkolnego pt. „Walka z gru

źlicą".
Z życia pszczelarzy:

W niedzielę odbyło si~ o eodzinie 2 na sali p 
Jażdżewskiego miesięczne zebranie miejscowego 
Towarzystwa Pszczelarskiego pod przewodnic

twem prezesa pana Rohdego: Uczczono pamięć 
długoletniego członka śp Michała Lapkego ze Sła 
węcina: P prezes przedstawił następnie szczegó
łowe obszerne sprawozdanie gospodarcze: Po któ 
rem nastąpiła obszerna dyskusja, w której pra
wne wszyscy obecni członkowie zabierali głos: 
Miła i przedewszystkiem rzeczowa dyskusja trwa 
4a przeszło godzinę poczem po omówieniu kilku 
organizacyjnych spraw prezes zamknął zebranie.
Zwycięstwo Gimn. Kółka Sport. Grom w trój me

czu lekkoatletycznym w Tucholi
W niedzielę było boisko T G Sokół w Tucholi 

widownią wspaniałych bojów lekkoatletycznych 
.Zmierzyły bowiem swe siły na zielonej murawie 
reprezentacje trzech zespołów': G K S Grom z 
Chojnic; Seminarjum Nauczycielskie oraz T G 
Sokół z Tucholi. Pod ziemi auspicjami zdawało 
się. że stoi powyższe spotkanie. Ulewny deszcz w 
przeddzień; zachmurzone niebo oraz zły stan bo
iska z powodu warunków atmosferycznych nie 
wróżyły nic dobrego: A jednak: Wątpliwośći te 
wszystkie pierzchły, skoro około godziny 3,30 za
wodnicy w karnym ordynku wkraczali na boisko 
ŚPo krótkich przemówieniach p dyr Kamińskiego 
imieniem Sokoła oraz profesora Seminarjum Na 
uczycielskiego Danka i wręczeniu wiązanki kwia 

Gromistom zaczęto zawody: Dość licznie — 
mimo chłodu — _ebrana publiczność z zaintereso 
waniem śledziła przebieg zawodów. Pomagał jej 
wydatnie w tym kierunku megafon (wywoły

wacz) który objaśniał co się dzieje na boisku. Za
znaczyć na tern miejscu dla orjeńtacji należy, że 
d każdej konkurencji stawało po dwóch zawod
ników z każdego zespołu.

Punktacja: 1 miejsce 3 punkty 2 miejsce 2 pkt. 
3 miejsce 1 punkt.

Przy omawianiu pojedynczych konkuieneyj 
będziemy trzymali się porządku w jakim następo 
wały oraz starali ograniczyć się do podania su
chych wyników':

Bieg 100 m; 1) Muszyński Jan (Sokół) 12,2 sek 
(Na dalszych miejscach z równym czasem Cichoc
ki Robert;-Rogoziński Jan (Sem- oraz Wysocki 
Jan (Grom) po 12,4 Punkty: Grom 1; Sem 2 So
kół 3:

Rzut oszczepem: 1) Wysocki (Grom) 39;24 m 
2) Karpiński Adam (Sm) 39 m; 3) Połom Alfons 
(Sm) 38,36 m Punktacja: Grom 4; Sem 5; Sokół 3

Pchnięcie kulą: 1) Zawadziński Eryk (Sł) 9,23 
m; 2) Gierszewski Marjan (Sł) 9,14 m; 3) Lemań- 
•czyk Edmund (G) 8;75 m; Punktacja: Grom 5; 
-Sem 5; Sokół 8:

Skok w wyż: 1) Wysocki 2) Mazurkiewicz Ed 
mund obaj G) 1,50 m 3) Muszyński (Sł) 1;45 m: 
Punktacja Grom 10; Sem 5; Sokół 8:

Bieg 400 m: 1) Bakoś Roman (G) 59 .sek; 2) 
Mi szyński (Sł) 59,8 sek; 3) Lemańczyk (G) 62;9 
sek: Punktacja: Grom 14; Sem 5; Sokół 11:

Skok w dal: 1) Wysocki (G) 5;74 m; 2) Cichoc
ki (Sm) 5;55 m 3) Mazurkiewicz (G) 5;29 m: Punk 
ta' ja Grom 18) Sem 7; Sokół 11:

Rzut dyskiem: 1) Pilzek Leon (Sm) 27,49 m; 
‘2) Gwazdała Wojciech (G) 27;38 m; 3) Łangowski 
Bolesław (Sm) 26;94 m; Punktacja: Grom 20; Sm 
i Sokół po 11:

Bieg 800 m: 1) Bakoś (G) 2;20 m; 2) Laska Fe
liks (Sm) 2;23,6 m; 3) Szadkowski Sylwester (Sm) 
2;24,8 m: Punktacja: Grom 23; Sem 14; Sokół 11:

Skok o tyczce: 1) Wysocki (G) 2;90 m; 2) Nar- 
loch Jan (Sm) 2;80 m; 3) Sołtysiak Edmund (Sł) 
'2;80 m.

Sztafeta 4 razy 100 m: 1) Sem 51 sek; 2) Grom 
63 sek; 3) Sokół 56 sek: Ogólna punktacja brzmi 

v zatem Grom 30 punktów; Sem 22 punktów; Sokół 
14 punktów:

Wyniki w niektórych konkurencjach mimo 
Mych warunków' bardzo dobre: Najliczniejszy ze

i POWIAT
spół wystawiło Seminarjum 14; najsłabszy Sokół 
7; Grom wystawił 8; Zwycięstwo Chiojniczan pięk 
ne i zasłużone natomiast między pozostałem! ze
społami walka toczyła się niemal do końca T G 
Sokół wywiązało się z roli gospodarza zawodów 
dobrze a przegrana do dwóch silnych zespołów 
n:e winna zrazić go, przeciwnie być dalszym bódź 
cem do wspinania się na wyżyny lekkoatletyki 
tucholskiej.'

Okropne morderstwo na tle rabun- 
kowem w Borowymmłynie

Sprawcy mordu przed sądem.
W cichej wiosce nad granicą polsko - niemiec

ką, w Borowymmłynie. dokonano w dniu 6 lipna 
br. w nocy o 23,30 strasznego napadu mordercze
go na osobie 67-letniego depuitatnika Jana Ring- 
iweiskiego, o czem swego czasu pisaliśmy szcze
gółowo.

Krytycznej nocy powracał 67-letni Jan Ring- 
welski od swego sąsiada Rudnika do swego mie- 
szKania na wybudowaniu. W pewnym odludnem 
miejscu na szosie padły nagle 2 strzały z poblis
kiego owsa, które ugodziły go w głowę i pierś, tak 
iiż zbroczony krwią padł na ziemię. Sprawca mor
du po dokonaniu ohydnego czynu zbiegł. Ring- 
welsikiego dającego słabe znaki życia, znaleziono 
rano na szosie. Odstawiono go natychmiast sa
mochodem do Chojnie, do Zakładu św. Borome- 
usza, gdzie udało się Ringwelskiego utrzymać 
przy życiu.

Władze śledcze stały przed zagadką. Któż bo
wiem miałby interes w zamordowaniu biednego 
starca, który prócz wymiaru, jaki otrzymał, nic 
nie posiadał. Sprawa jednak poczęła się po trochu 
wyjaśniać, a wreszcie ujawniono okrutnych mor
derców w osobach Józefa Pately i rolnika Fran
ciszka Wróblewskiego z Borowegomyłna.
. Dalsze śledztwo ujawniło szatańskie tło 
mordu.

Ofiara mordu, Jan Ringwelski, oddał swemu 
zięciowi gospodarstwo, które tenże następnie 
przed rokiem sprzedał Franciszkowi Wróblew
skiemu, który miał obowiązek wydawać Ring- 
welskiemu depultat. Chciał się jednak pozbyć cię
żaru, jakim był dla niego ów deputat i wspólnie z 
P.itelą ułożył plan sprzątnięcia Ringwelskiego 
ze świata. Plan miał zrealizować Patela, który 
jako nagrodę za to miał otrzymać siostrę Wróble 
wskiiego za żonę. Krytycznej nocy Patela z dubel 
tówką oczekiwał Ringwelskiego nad szosą, którę 
dy tenże miał przechodzić.

Po oddaniu 2 strzałów, Patela przez nikogo 
nie spostrzeżony, udał się do domu gdzie pod pod
łogą w izbie ukrył dubeltówkę. Patela jak i Wró
blewski przyznali się do zbrodni.

Sprawa ta znajdzie się jutro na wokandzie 
wzmocnionej Iżby Karnej, Sądu Okręgowego w 
Chojnicach.

Kino Nowości
wyświetla dziś w środę o godzinie 8,15 po raz o- 
statni wielki film rosyjski pt. „Nocna Przygoda 
Kawalera" (Byrza). Wielce zajmujący dramat 

monumentalny rozgrywający się w carskiej Ro
sji. W rolach głównych dwie potęgi ekranu Ka
mila Horn znana Małgorzata z Fausta, oraz słyn
ny artysta John Barrymore. Ceny zwykłe! Jazz - 
band!

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 23. IX. 1930.

A. Woły: Bydło:
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej 

wartości rzeźnej, ńezaprzęgane
b) pełnomięsne wytuczone woły od 

2 — 3 lat
B. Stadniki:

a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) nietucłone
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jało»ki t krowy:

a) pełnomięsfste, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytucione krowy naj
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do«
bre młodsze krowy i jałówki n o—116

d) miernie odżywione, jałówki 90_lcO
e) liche odżywione krowy 7C__ 80

Cielęta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 160—170
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki ‘ 140—150

140— 146

128-136

124— 130
110-120

098— 106

130-140 

114— 194

Do nabycia we wszystkich aptekach.

w orygioalnem opakowaniu

d) mniej tuczone cielęta i dobre sszki 120-  130
e) liche ssaki 194 _ j jg

O w c e :
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 140—152
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 120— 130
c) miernie odżywione skopy i owce 100—110

Ś w in ie :
a) tuczone porad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 182-190
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 172 -180
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 162— 168
e) mięsne świnie ponad 83 kg, 150-160
f) maciory i późne kastraty 140— 150
Przebieg targu bardzo spokojny.

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 23. IX. 1930 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. W oły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż
szej wartości rzeź rej t. młodsze 40—42

2. starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 35— 38

2. starsze
c) mięsne __
d) miernie odżywione —

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 38— 4o
b) pełnomięsne 32— 35
c) mięsne 30—32
d) miernie odżywione —

C. K row y:
a) mbdsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 37—39
b) pełnomięsne 32—35
c) mięsne 23—25
d) miernie odżywiane do 20

D. Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 43-45
b) pełnomięsne 36—38
c) mięsne 30— 33

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzedniejsze ssaki 68—70
c) średnio tuczone cielęta i średrie ssaki 57— 60
d) liche ssaki 35___49

Owce
a) jagnięta tuczo-e i młodsze skopy tuczne —
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce 37—40
c) mięsne owce i skopy 30— 32

świnie
a) tucvone ponad 150 kg. żywej wagi 60—62
b) pełnomięsne od 120— 150 kg.źywej wagi 56—59
c) pełnomięsne od 100—120 kg żywej wagi 54— 56
d) pełnomięsne od 80— 100 Ig. żywej wapi 52-53
e) mięsne świnie 61—80 kg. żywej wagi
f) mięsne goniźej 60 i<g żywej wagi —
g) maciory i późne kastrety 52—53

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMPŻ. Dziś o godz. 5-tej ćwiczenie siatkówki 

w szkole.
Zebrania plenarne T. G. Sokół odbędzie śię w 

środę dnia 24 9 30 r, w lokalu p. Węsierskiego, 
Na porządku obrad między innemi ważnemi spra 
wami sprawozdanie dha Szczepańskiego z zlotu 
Jugosłowiańskiego w Belgradzie.

Uprasza się również druchny o udział w ze
braniu.

Czołem! Zarząd.
Dnia 24. 9. br. odbędzie się miesięczne zebra

nie ZZDK w lokalu p. Sejdy, początek o godzinie 
18-lej. Na porządku dziennym bardzo ważne spra
wy. dotyczące przyszłego uzupełniającego w y
boru zarządu w miejscu kolegów przesiedlonych. 
Wobec powyższego uprasza się wszystkich kole
gów wolnych od służby o j akn ajiicznięjsze przy- 
frycie* . Zarząd.

Zebranie Żeńskiej Konferencji św Wincentego 
a Paulo odbędzie się w środę dnia 1 października 
1930 r. o godzinie 5-tej po poł, w klasztorze. O lilcz 
ny udział uprasza Zarząd,

Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne 
odbędlzie się w niedzielę dnia 28 bm. o godzinie 
12-tej w lokalu p. Jażdżewskiego (Restauracja 
pod Złotym Lwem. Ze względu na wykład lek 
iwet, p. dr. Dreszlera uprasza się o jaknajliezniej- 
Szy udział. Zarząd,
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Z Pam orza
Tuchola. (Z Bractwa Strzeleckiego.) W tego- 

rocznem strzelaniu żniwowem miejscowego Brać 
twa Strzeleckiego, jakie się odbyło przedostat
niej niedzieli zdobył pan Michał Augustyński — 
mistrz malarski godność króla żniwnego. Pierw
szym rycerzem został przemysłowiec pan Edward 
Szpitter; drugim kupiec pan Leon Wienckowski 
W zwięizku z powyższem strzelaniem nastąpiło 
uroczyste wręczenie dyplomów za 25 letnią przy
należność do Bractwa dwom 'członkom, a miano
wicie. pp Gatzy i Borkowskiemu,

(Z pokazu dalji.) Istniejące tutaj Towarzystwo 
Miłośników Dalji urządziło w niedzielę 21 bm w 
sali Browaru pokaz na którym można było po
dziwiać około 80 odmian tych szlachetnych kwia 
tów.

(Prace w mieście). Miarodajne czynniki przy
stąpiły nareszcie do rozszerzenia i prz ebruk ow a - 
nia ulicy Świeckiej1, najruchliwszej w naszem 
mieście: Łącznie z tą akcją zostało wykon, sze
reg drzew będących dotąd ozdobą ulicy, nato
miast z drugiej strony wzmożony ruch kołowy na 
tej ulicy wymagał koniecznie rozszerzenia jezdni 
Także dookoła, sprostowania ulicy Zielonej wraz 
z wylotem szosy pod most toru kolejowego prace 

trwają w najlepsze: Przy powyższych pracach 
znalazło szereg bezrobotnych naszego miasta za
jęcie.

(Z życia Klubu Cyklistów): Zreorganizowany 
przed niedawnym czasem Klub Cyklistów zabie
ra się do ruchliwej pracy: W niedzielę 21 bm od 
była się wspólna kawka Klubu:

(Rozwój mleczarni): Wybudowana kosztem 
75000 złotych i niedawno poświęcona mleczarnia 
spółdzielcza — jedyna polska w miejscu, rokuje 
jaknajlepszy rozwój, miejscowe polskie obywatel 
siwo bowiem od dawna czekało na założenie pol
skiej mleczarni.

(Wśród rolników): Prawie w całym powiecie 
tucholskim rozpoczyna się na dobre wybieranie 
ziemniaków, których zbiór zapowiada się dobrze 
— lepiej na .lżejszych gruntach aniżeli na moc
nych. Prace dookoła siewu zbóż ozimych mimo 
niepogod trwają w całej pełni. Wskutek ciągłych 
deszczów i ponurej pogody bardzo ucierpi zbiór 
traw, który w pewnych okolicach dopiero się roz 
poczyna.

Sępólno. (W sprawie pryszczycy na obszarze 
gminy Sitno.) Wobec urzędowego stwierdzenia 
dalszych wypadków zarazy pryszczycy wśród 

zwierząt racicowych w gm, Sitno 'zarządza się na 
czac trwania tej zarazy co następuje.

Za okręg zapowietrzony ustanawia się całą 
gminę Simo. Dalej całą gminę Pęperzyn 1 ob
szar dworski Karolewo:

To samo dotvczy zagrody pana Emila Milla, 
rolnika w Sośnie .

(Różyca): Różyca świń wśród stanu trzody 
chlewnej p. Krystoflczyka w Jastrzębiu wygasła:

Różyca świń wśród stanu trzody chlewnej p Emi 
la Matza w Dębinach wygasła.

(Pomór świń). Pomór świń wśród stanu trzo 
dy chlewnej w zagrodzie p Wilhelma Pilchow- 
skiego właśc. młyna w Kamieniu wygasła,

(Różyca): Wśród stanu trzody chlewnej w za 
grodach p .Ferdynanda Tessmera i p Piotra Biał
kowskiego w Dębinach stwierdzono różycę, W 
zagrodzie p Huldy Bigalke w Pęperzynie wśród 
stanu trzody chlewnej stwierdzono różycę.

(Pryszczyca): Pryszczyca wśród bydła racico 
wego w zagrodzie p Augusta Roettchera w Sępól
nie ulica Łąkowa wygasła.

'Pomór świń): Podejrzenie pomoru świń wśród 
stanu trzody chlewnej p Edwarda Wolfsehlaege- 
ra w Wałdowie zostało uchylone.

(Zaraza świń:) Podejrzenie zarazy świń wśród 
trzody chlewnej w zagrodzie p Feliksa Korczaka 
w Dąbrówce zostało uchylone.

(Różyca): Różyca świń wśród stanu trzody chJe 
wnej p Bernarda Burdiga w Dąbrówce wygasła: 
Różyca świń wśród trzody chlewnej w zagrodach 
p Michała Kalinkę w Pęperzynie i p Antoniny 
Grzybowskiej w Sypniewie wygasła Różyca świń 
wśród stanu trzody chlewnej p Karola Draheima 
w Sitnie wygasła.

(Pryszczyca:) Wśród bydła racicowego w za
grodach: Alberta Pat za w Sępólnie; Ludwika 
Wajerczyka w Sępólnie; Jana Tessmera w Wiś
niewie; Emila Rathkego w Niechorzu stwierdzo
no pryszczycę.

Przetarj przymusów
W piątek 26 bm.

o godz. 11-tej przed poł 
sprzedawać będę 
w  Brusach przed dwor
cem najwięcej dającemu za 
gotówkę:

24 cbm. desek 23 mm. 
8 cbm bali 4 cal.

10 000 cegieł i torfu.
1 dojną krowę.

W Kosobudach przed 
oberżą p. Trzebiatowskiego 

2 morgi Kartofli.
Winkowski 

komornik Sądowy. 2207

Przetarg przymusowy!Przetarł przymusówIPrzetart przymusów

Przetarł przymusimy
W środę I. 10. 30

o godz. 'i.30 sprzedam w 
lokalu pana Jażdżewskiego 
PI. Jerzego 5 najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 szafę do ubrań 
6 dywanów, wełna, 
cygary, walizka, 

płaszcze męskie i damskie, 
ołówki

Sikora
Egz. miejski. 2203

W piątek dnia 26. 
9. 1930 r. sprzedam 
w  Sławęcinie przed 
Szkołą o godz. 15-tej:

2 tuczniki 
15 warchlaków 
2 powózki.

W Oatrowitem przed 
sołectwem o godz. 16,30: 

1 szafę ogniotrwałą 
1 duże lustro 
1 młóckarnię
1 wagę do ważenia bydła
2 powózki
1 sanie wyjazdowe
'|a sąsieka jęczmienia 

około 60 ctr.
Ponadto sprzedam

w  Lichnowach
2 powózki

Zbiórka licytantów w moim 
biurze ul. Dworcowa 58 
o godz. 13.

Licytacje odbędą się 
napewno.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice.

W sobotę, dnia 27. 9 
1930 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotó*kę:

10 płaszczy damskich 
TO płaszczy męskich 

(Eskimo) 
większą ilość materjału 

(fiauszu) na płaszcze, 
czarny kamgarn na 

ubrania
20 sztuk płaszczv męs- 

skich zimowych 
6 kołder na łóżka 
20 ubrań męskich 
20 ubrań chłoDięcych 
20 kaftanów damskich 

większa ilość fiauszu na 
płaszcze damskie i męskie

Zbiórka licytantów o 
godz. 10-tej na podwórzu 
spedytora Nowackiego ul 
Dworcowa.

Licytacja odbędzie 
się napewno.

W. Kowalski
komornik sądowy 

Chojnice.

W sobotę, dnia 27 9. 30 
sprzedam najwięcej dają
cemu za gotówkę:

10 płaszczy damskich 
10 płaszczy męskich 

(Eskimo) 
większą ilość materjału 

(fiauszu) na płaszcze 
czarny kamgarn na

ubrania
20 sztuk płaszczy męskich 

zimowych 
6 kołder na łóżka 
20 ubrań męskich
20 ubrań chłopięcych
20 kaftanów damskich 

większą ilość fiauszu na 
płaszcze damskie i męskie

Zbiórka licytantów o
godz. 10-tej na podwórzu 
spedytora Nowackiego ul. 
Dworcowa.

Licytacja odbędzie się 
napewno.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 2209

Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Kolt mieś. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.
Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski*

październik
1930 2,80 zł.

„Dziennik
Pomorski*

październik
1930

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

.mainiocmsu o»ets87.no n-ap 1930 r.

Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Kolt min. na zamfiolente gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Dnia 29.3. 30. o godz. 
4-tej po poł. na salce 
p. Przewoskiego 

w Brusach,
odbędzie się dobrowolna 
sprzedaż licytacyjna na ko

rzystnych warunkach12 mors dobre! ziemi
położonej nad szosą do 
Czycrkow 10 mórg łąki w 
Czarniźu 1’/2 morga ziemi 
nad K' lf ją w Brus:ch.

Po informacje proszę się 
zgłosić do Dyrektora Banku 
Ludowego w Brus ch 
Marta Brzoskowska.

Pianina
krzyżowe, pierwszorzędnie 
wykonane, poleca najtariej 
na dogodnych waru kach,

MAJEWSKI,
fabr pianin. Bydgoszcz
ul. Pomorska 65, tel. 2060

Kto udziela 
wieczorem

lekcji
w języku polskim ?

Oferty proszę skier, pod 
„Egon“ do eksp. Dz. Pom.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

___________________ 1930dnia

Żołędzia
z a k u p u j e  każdą oraz 

wagonową ilość

S Hntterer. Oświęcim
Zatorska 52,

ezemprędzej zbierać i zgłosić

Elegancki duży prawie  
nowy

wózek dziecięcy
do sprzedania.

Człuchowska 19.

Skład kolon.
lub nadający się na każdy 
inny interes i do tego mie
szkanie 3-ma pokojami na
tychmiast pojprzystepnej ce
nie do wydzierżawienia. Po
łożenie prawie przy rynku. 

Zgłoszenie:

Kaneli Weltrowski
Czersk

2 umeblowane

pokoje
z osobnem wejściem zaraz 

lub od 1. 10. 30. r.
do wynajęcia. 

Dworcowa 22. II. 
wchód z u1. Owczarskiej 

Brzęczko wska.

Służąca
może się zgłosić. 

Plac Król. Jadwigi I. 
I. ptr. REJEWSKA.

Żelazne
beczki

używane czyste nadające? 
się do benzyny pojemności-. 

200 — 500 litrów 
kupuje

Drogerja - Perlumerja
Brada Hubert

wł. J. Hubert 
Chojnice Pom. 

rokzał. 1894 Tel.2193

Pokój m ęski
(b ib l joteka, atol, b iu rk o )
jak »owy korzystnie da 
sprzedania. Adres wskaże 
eksp. Dzień. Pom.

Ocitaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem

Nadszedł nowy transport: W

Fajansów.
Talerze, filiżanki, miski, garnki 
do mleka, dzbanki do kawy. 

komplety kuchenne i 
ord  do mycia. ;

Porcelany.
Półmiski, miski, talerze, 
filiżanki. Serwisy do 

kawy i herbaty.

Szkła.
Szkła do zaprawiania, celludry. 
Szkła do gotowania,, Hortensla 
I WeckM. Kieliszki do wina, likieru 

szklanki do piwa, salaterki.

Ludwik Rasch
Chojnice.

Redafcela i Admtutatraoia: Chojnie# uL 
— Trftofau U.

Poestow# bono co#kow# £01332 i=» Kosta 
Pom." «  Ifcrytk* poestow* 13. “

— i
Powiatowy _  Chojnic#, Mi#j#ka 

drukami


